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Mówmy o jutrze 
Nawet Mojżesz nie przepro­

wadził narodu żydowskiego 
wprost z ziemi egipskiej, z do­
mu niewoli do krainy mlekiem i 
miodem płynącej. Przez czas 
dłuższy wiódł on swoich roda­
ków przez pustynię, która pod 
wieloma względami gorszą była 
od domu niewoli. Ale ceł uświę­
ca .przykrą drogę. Lekarstwo 
bywa przykrzejsze od choroby, 
ale ma tę dobrą stronę, że pro­
wadzi do uzdrowienia. 

Niektórzy twierdzą, że spo­
łeczności obecne wcale nie są 
obłożnie chore. Być może, że ta­
ką djagnozą nie należy straszyć 
nerwowego pacjenta. Me: Wadli­
wa przemiana materii. Nieregu­
larne dśnienie. Tu i ówdzie ja­
kiś organ odmawia posłuszeń-

Tymczasowy w. komisarz 
Gdańska 

stwa. Artretyzm w stawach. 
Nerwy zżarte. Czasem gorącz­
ka, a często, Jak u nas, tempera­
tura niepokojąco niska. Brak 
czerwonych ciałek we krwi. Mi­
na kiepska, język obłożony. 
Trzeba się leczyć. 

Kierownicy, wodzowie, rzą­
dzący muszą dziś być lekarzami. 
Muszą stosować djetę, poić gorz­
ką miksturą, poddawać rygo­
rom, czasem nawet czynić za­
biegi chirurgiczne. Pacjent się 
temu podda chętnie, zwłaszcza 
jeżeli lekarzowi ufa, jeżeli wie­
rzy, iż to pomoże, iż nie będzie 
wiecznie skrępowany i pojony 
wsbrętnemi lekami. Pójdzie i na 
stół operacyjny, jeśli jest pe­
wien, że na nim nie pozostanie. 

Prosimy, niech się panowie 
lekarze nie krępują. Niech nas o-
stro leczą, ale niech nam czasem 
powiedzą, że idziemy do tego, a-
by się znów stać zdrowymi, 
mocnymi, wolnymi. 

Idąc przez pustynię, chcemy, 
aby z nami mówiono o ziemi o-
biecanej. 

R. K. 

Szpieg w przebraniu duchownego 
na pograniczu niemiecko-behjilskiem 

BRUKSELA. 19.10. — Na grani-1 przebrany w szały duchownego 
cy niemieckiej udeto szpiega, na- buddyjskiego. Przy szptegu znale-
zwiskiem Trebitch Lincoln. Był on 1 ziono paszport z wiza do Niemiec. 
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W powodzi błękitnej krwi 
małżeństwo królewicza szwedzkiego 

KOBURG 19.10 — Uroczystości, 
związane z małżeństwem szwedz­
kiego królewicza księcia Gustawa 
Adolfa i księżniczki SybMi von 
Sachsen Koburg Gotha odbywają 
się z niesłychanym przepychem i z 
zachowaniem wszelkiej tradycji 

dawnych mouarchtstycznych Nie­
miec. W uroczystościach bierze u-1 

dział 67 książąt z Niemiec, Danji, 
Szwecji, Norwegji, Anglii, Rosji i 
Bułgarii. 

Dla przedstawicieli prasy zosta 
lo wydane specjaine przyjęcie. 

Niezwykle bogate podarki ślubne 
zostały wystawione na widok pu­
bliczny. • 

Rajmund Poincare 
znowu na widowni polityczne] Francji 

Ziazd ambasadorów japońskich 
w przededniu ważnych wydarzeń politycznych 

BERLIN. 19.10. Tel. wł. — W,To 
kio odbędzie sie wkrótce ziazd atn 
basadorów i posłów japońskich. 
których powołał do stolicy japoń­
ski minister spraw zagranicznych 
celem omówienia z nhni najważ­

niejszych zagadnień miedzynarodo 
wych. dotyczących Japonii. Wste 
Dem do tych narad iest ziazd w 
Berlinie ambasadorów, urzędują­
cych w Londynie. Waszyngtonie I 
Berlinie. 

Anglia-Sowiety 
po wypowiedzeniu prowizorium handlowego 

MOSKWA, 19.10. Angtja wy­
powiedziała prowizorium han­
dlowe Sowietom. Wiadomość ta 
nadeszła do Moskwy ' w późną 
noc. Prasa moskiewska podaje 
ją na pierwszej stronie bez ko­

mentarzy. W kołach politycz­
nych oceniają wypowiedzenie 
jako skutek konferencji w Otta­
wie i w konsekwencji wzrostu 
wpływów konserwatywnych w 
rządzie Mac Donalda. 

Po dtutższ«m wycofaniu się z 
aktywnego życia politycznego by­
ły prezydent Francji i były szef 
rządu francuskiego, Raimond Poin­
care wchodzi znowu na widownię 
publiczną. W niedzielę został wy­
brany olbrzymią większością do 
senatu. 

Naturalnie opinja we Francji wiel 
ce zainteresowała się tern, jakie 
plany ma Poincare, Skoro zgodził 
się wyjść z odosobnienia i ciszy 
życia, dalekiego od rozgwaru poli­
tyki. 

Poincare pospieszył zaspokoić 0-
gólną ciekawość i udzielił spra­
wozdawcy „Petit Journai" obszer­
nego wywiadu. 
• Rozpoczął od stwierdzenia swe­

go pełnego zaufania dla Herriota i 
ministra finansów Germain-Marti-
na. 

— Nigdy — rzekł — nie byłby 
gorzei dobrany czas do rozpętania 
przesilenia gabinetowego, niż obec­
nie. Herriot zna bardzo dobrze u-
czucia, które dlań żywią. Mam zu­
pełne zaufanie do Germain-Marti-
na, który był moim współpracowni­
kiem i którego zdolności bardzo ce-
nię. Wiem, że uczyni wszystko, a-
by dzieło uzdrowienia finansów 
doprowadzić do końca. 
. W dalszym ciągu bez żadnych 

trudności dal się Poincare nakło­
nić do wyrażenia swego poglądu 
na politykę zagraniczną. Jest on 
zwolennikiem „większej stanów. 
czości" wobec Niemiec. 

Za przykładem Gandhi'ego 
Głodówka inwalidy jako protest przeciw odebraniu koncesji tytoń owej 

— Nasza ludność na wschodzie 
Francji — rzekł — jest zaniepoko­
jona postawą Niemiec. Ale to za­
niepokojenie nie objawia się w for­
mie alarmów, gdyż nasza iudnośo 
wie, że skoro Francja okaże więcej 
stanowczości, Niemcy będą musia­
ły zmienić swe metody postępowa­
nia. Poglądy naszej opinji publicz­
nej, tak, jak się obecnie objawiły 
przy wyborach do senatu, budzą: 
zaufanie, gdyż są oparte o polity­
kę jedności, mądrości i trzeźwości. 

Zapytany o swe osobiste plany i 
zamiary, oświadczył Poincare: 

— Pojadę teraz na Rivierę, by 
się trochę ogrzać i pracować. Mu­
szę wypełnić zobowiązania wobec 
mego nakładcy. Nowy tom moich 
wspomnień (dziewiąty) ukaże się 
za 8 dhi. W mych relacjach dosze­
dłem dopiero do roku 1917, a że 
chcę dotrzeć do roku 1920, muszę 
napisać jeszcze sześć lub siedem 
tomów... 

Hjaknar Rosting, .Duńczyk, miano­
wany przez Ligę Narodów prowi­
zorycznym komisarzem Ligi w 

Gdańsku. 

Do ministerstwa skarbu wpłynę­
ło pismo inwalidy, byłego legioni­
sty 3 pułku piechoty, Michała Cze-
merysa, odznaczonego krzyżem 
Virtuti Militari i innemi orderami 
wojennemi, zamieszkałego przy ul. 
Zakątnej nr. 1, który zawiadamia, 
że naznak protestu przeciw ode­
braniu mu koncesji hurtowni tyto-
niQwej w Przedborzu — „od 15-go 
b. m. nie przyjmuje żadnych pokar­
mów, postanawiając zagłodzić się 
na Śmierć, o ile wyrządzona krzyw­
da nie zostanie cofnięta". 

W liście swym b. legionista Cze-
merys obszernie opisuje, jak to 
dwukrotnie mu odebrano konce­
sje — najpierw w T. 1929 w Ję-

Zakazany wiec studentów 
po zajściu 

Centrala Akademickich Bratnich Po­
mocy w Warszawie zwołała na iczo-
tai w;ec akademicki aa dziedziniec 
Uniwersytetu w sprawie podwyższo­
nych opłat aa wyższych uczelniach. 

Rektor Uniwersytetu odmówił Jednak 
•ezwolenia na wiec, wobec czego wiec 
powinien być odwołany. Jednak na 
dziedzińcu gromadzą sie studenci. 

Odmowna decyzja rektora podykto­
wana jest wczorajs-zemi zajściami, Ja­
kie zdarzyły sie na wiecu w kolonii 
Akademickiej przy ul. Grójeckiej. 
. Na wiecu tym propagowano wstrzy-
manie sie od płacenia czesnego, opłat 
ca mieszkania, świadczeń w domu 
Akademickim. Wobec takich wnio­
sków policja dwukrotnie wiec rozwią-
Jryyała, przyczem za drugim razem 

drzejowie, a w bieżącym Toku w 
Przedborzu — pozostawiając go 
„bez żadnych środków do życia". 

Prawo do renty inwalidzkiej po­
stradał, gdyż skapitalizował ją 
przed kilku laty, by uzyskać środ­
ki na uruchomienie hurtowni tyto­
niowej. -ji^Ł 

Pismo swe wystosował Czeme-
rys do ministerstwa skarbu dnia 17 
b. m., głodówkę zaś podobno roz­
począł już 15-go. Dziś zatem za­
cząłby sie już piaty dzień protestu 
Czemerysa przez nieprzyjmowanie 
pokarmów. 

Jak się dowiadujemy, dziś rano 
odwiedzi Czemerysa w jego mie­
szkaniu przy ul. Zakątnej 1 lekarz 

okręgowy, delegowany przez wła­
dze celem zbadania stanu zdrowia. 
Gdyny stwierdzono, że Czemerys 
istotnie od 5 dni głoduje, zarządzo-
noby przewiezienie go do szpitala, 
gdzie zostałoby zastosowane sztucz 
ne karmienie celem przeciwdziała­
nia samobójstwu doprowadzonego 
do rozpaczy inwalidy. • 

W sprawie głodówki inwalidy 
Czemerysa. nadsyła nam General 
na Dyrekcja Polskiego Monopolu 
•Tytoniowego następujące wyjaśnię 
nie: -

„Czemerys nie iest hurtowni­
kiem od wiosny b. r. 

Na wiosnę bowiem została Dy-

Postrach Berlina i Brukseli. 

rekcja P.M.T. zawiadomiona przez 
Izbę Skarbowa w Kielcach, że 
wspomniany Czemerys wyjechał 
zagranice, nie podając adresu ani 
czasu powrotu. 

Wobec tego. że zaonatrzenie re 
jonu. na którym działał Czemerys, 
szwankowało wskutek nieobecno­
ści koncesjonariusza. Dyrekcja P. 
M. T. zmuszona była nadać hur­
townie komu innemu. 

O zgłoszeniu, sie Czemerysa do 
Dyrekcji P.M.T. w ostatnich mie­
siącach. nic nie iest dyrekcji wia-
domem". 

POINCARE 

z policia 
oddział interwencyjny został obrzuco­
ny zgnilemi owocami. 

Aresztowano w czasie likwidowa­
nia wiecu 13 osób — z których cztery 
osoby nie miały ustalonej przynależ­
ności do świata akademickiego i nie 
umiały podać miejsca stałego zamlesz 
kania. Zachodzi podejrzenie, iż są to 
agitatorzy komunistyczni. 

* 
W związku z zajściami w domu aka­

demickim przy ul. OrójeckieJ z kół Le­
gionu Młodych informują nas. że człon 
kowie teł organizacji nie brad udziału 
w wiecu, zwołanym przez samozwan-
czy komitet inspirowany przez żywio­
ły wywrotowe. Legion Młodych ulotek 
niepodpisywanych nie wydawał i w 
rozrzucaniu podobnych ulotek na oma­
wianym wiecu nie brał udziału. 

ujęty w Łodzi 
Od dłuższego już czasu graso­

wał na terenie Berlina nieuchwyt 
ny włamywacz i oszust, który do­
konał kilku niezwykle śmiałych 
wypraw. Policia berlińska, prowa­
dzać dochodzenia ustaliła, że oho 
dzi tu o włamywacza, który przy 
był do Berlina i Brukseli i iest ro­
dem z Polsku Wobec tego zwróco 
no sie do władz polskich o pomoc. 

W dniu wczorajszym poJicji łódź 

Ostatnio komisja dla uspraw 
nienła administracji zajęła się 
projektami reorganizacji kontro­
li w aparacie rządowym. 

Projekt ten, opracowany przez 
p)k. korpusu kontrolerów dr. St. 
Raczyńskiego, przewiduje utwo­
rzenie w każdem ministerstwie i 
W przedsiębiorstwie pąństwo-
wem zwierzchniej kontroli, mają­
cej na celu badanie celowości, go 
soodarności i legalności apara-

Ma lepszej kontroli 
Projekty reorganizacji władz 

tu wykonawczego. Kontrola ta 
byłaby zależna od ministerstwa. 

W projekcie zaś organizacji 
władz, opracowanym przez ko­
misję, przewiduje się utworzenie 
w kaidem ministerstwie t. zw. 
Biura Kierownictwa z fachowym 
wiceministrem na czele, jako or­
ganu kierowniczego, ustalające­
go program działalności minister 
stwa. 

kiej udało się ująć poszukiwanego 
Drzez władze policyjne Berlina i 
Brukseli włamywacza, którym o-
kazał się Brzyski, syn właściciela 
kilku kamienic w Łodzi. Ujęto go 
w mieszkaniu przy ulicy Pomor­
skie! 41. Będzie on wydany wła­
dzom niemieckim, które poszukują 
go za cały szereg włamań i kradzie 
ży, dokonanych na terenie Berlina. 

polecenia prokuratury sądu okrę 
gowego w Łodzi, aresztowano 
dziś 70-letniego rejenta, Eugenju 
sza Trojanowskiego, mającego 
swoją kancelarię przy ul. Piotr­
kowskiej 28. Aresztowanie nastą 
pito za przywłaszczenie pienię­
dzy zainkasowanyoh z tytułu 

- : - c -

Matactwa parcelacyjne 
przed sadem w Łodzi 

W sprawie kompensacyjnego handlu bawełna 
W . ministerstwie -przemysłu i 

bandk odbyta s:ę konferencja w 
sprawie możliwości kompensacyj­
nego handlu bawełną. W konferen-
Ćjj wzięM udział przedstawiciele 

Narada w min. przemysłu I handlu 
Izb przemysłowo - handlowych w 
Łodzi i w Warszawie, przedstawi­
ciele Związku włókienniczego, o-
raz poszczególni przemysłowcy ba­
wełny. 

W zrozumieniu ważności zagad­
nienia uczestnicy konferencji po­
stanowili szczegółowo rozpatrzeć 
wysuwane podczas konferencji pro 
pozycje i opracować wnioski mo­
żliwe do zrealizowania. 

Wszelkie inne pogłoski, jakie na 
ten temat Ukazały się w prasie, 
polegają na nieporoiuuiteuiu i nie 
mają nic współnćeoi • 
nem rzeczv 

• I M osób mnie 
Według danych statystycznych, 

hczka bezrobotnych, zarejestrowa­
nych w P.U.P.P.. wynosiła w dniu 
16 tum. na terenie całego państwa 
M&O66 osób. co stanowi spadek w 
stosunku do tygodnia 
1 0 0 100 osób 

Pod groźbą katastrofo 
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ŁÓDŹ, 19.10. Tel. wł. — Dziś 
przed sadem okręgowym w Łodzi 
rozpoczął sie sensacyjny oroces 
oarcelacyjny przeciwko trzem bra 
ciom Szykierom, a mianowicie Le 
onowi. Salomonowi i Alojzemu. 

Zasiedli oni na ławie oskarżo­
nych wspólnie z kilku jeszcze in­
nymi z powodu machinacji doko­

nywanych w czasie parcelacji 
zmarłego ich brata Bernarda. 

Wskutek tych machinacyjkilku 
nastu chłopów, którzy nabyli dział 
ki w oarcejowanym majątku, poło­
żonym w powiecie Łęczyckim, zo 
stało narażonych na ruinę majat-i 
kowa. 

Proces potrwa dwa dni, (P) 

Targ ubity z . . . bandytami 
o zwrot pary porwanych Anglków 

SZANGHAJ, ».10. — Rodzinaimi. Więźniowie mają,być wypu 
porwanej przez bandytów chiń­
skich mistress Pawłey i jej towa­
rzysza Karola Corkrana. doszła 
przy pomocy pośredników iaooń-

szczent na wolność, wzamiart za 
wpłacenie bandytom 130 tys. Jen i 
dostarczenie im 250 funtów opium. 
Prócz tego bandyci maja wejść w 

skich do porozumienia z bandyta- szeregi policji mandżurskiej. 

Zmiany na placówkach 
w korpusie dyplomatycznym I konsularnym 

Radca emigracyjny ambasady w Pa 
ryżu dr. Sylwester Gruszka został 
przydzielony do bura radcy ekonomi­
cznego M. S. Z. 

Radca poselstwa przy ambasadzie 
w Angorze, p. Jan Gawroński przy­
dzielony został do wydziału wschod­
niego M. S. Z, sekretarz poselstwa w 

komisariatu generalnego w Gdańsku. 
Dr. Kazimierz Mycielski przydzielo­

ny został do poselstwa w Budapeszcie 
z nominacja na attache poselstwa, a p. 
Tadeusz Wierusz - Kowalski — do kon 
sulatu w Strassburgu z nominacja na 
attache konsularnego. ' 

W stan nieczynny przeniesiony zo-
Piradze p. Leon Konpens — do wy- stal sekretarz posełs-twa w Buenoa 
działu osobowego M. S. Z, sekretarz Aires p Jeremi Stempowski. 
poselstwa w Budapeszcie p. Stefan Lu 

do departamentu politycz-
Z. 

Z powodu szalejącej w nocy wichury, zarysowaja sie wieża-culo-
dnia na terenie fabryki „NorWin, Buch i Werner" przy ul. Żelaz­
nej 51, w Warszawie. 

Ponieważ wieża groziła w każdei chwili runięciem, wezwano 
IV oddział straży, który przystąpił do burzenia niebezpiecznej bu­
dowli. 

Akcja, pod kierownictwem komendanta Prokwpa. trwała od godz 
8 rano' do 5 oopol. Wieże zburzono całkowici*. 

bomrrski 
nego M. S, 

Sekretarz poselstwa w stanie roapo-
Tzadzatooścl o. Tadeusz ZaauBński po­
wołany został do służby czynnej i przy 
dzielony do depart. konsularnego 
M. S. Z. 

Radca poselstwa w Moskwie p. Al­
fred Poninskt, wicefconsui w Stras-
sburgu p. Michai GzudowsU i referent 
komisariatu generalnego w Gdańsku 
dr. Tadeusz DroJmiak i sekretarz kon­
sulatu w Stambule p. Józef Ornja — 
powołani zostali do oeirtraK M..S. Z.. 
wicekonsul w Królewcu p. Ctanisław, 
Ołuski przydzielony został do biura 

Zwolnieni ze służby zostali pp.: Mi. 
chał Czarota - Bojarski sekretarz po­
selstwa w Rio de Janeiro oraz Stefaa 
Markowski, attache honorowy amba­
sady polskie) w Paryżu. 

:o: 

Dwa nowe polsk 
konsulaty honorowe 

w Jagosław]! 
Na mocy zarządzenia ministra 

spraw zagranicznych ustanowione.to< 
stały dwa nowe polskie konsulaty »•• 
norowe w Jugosławii w mieisioios-
ciach Split i Suszak. 

-:o:-

Dzień polityczny 
— Wczoraj popołudniu Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął na dłuższej 
audiencji wojewodę' wołyńskiego p. 
Jóeewakiego.. • -. 

Wczoraj nastąpiła w Warszawie wy­
miana (Jdkumentów ratyfikacyjnych' 
konwencji, weterynaryjnej jniejzjr Ęol 
ską a Belgją. Wymiany dokonali zs 
strony Polski wiceminister Józef Beck. 
poseł Belgii p. B. de l'Escaille. 

Aresztowanie rejenta Trojanowskiego 
za przywłaszczenie pieniędzy skarbowych 

ŁÓDŹ, 19J0. — Tel. wł. — Z opłat na rzecz skarbu państwa, 
Ponieważ Tejeot Trojanowski 
jest chory, przeto w mieszkania 
jejro ustawiono, posterunek poli­
cyjny. Wysokość zdefraudowa-
nych kwot nie jest narazie usta­
lona. Szczegóły dochodzenia 
trzymane są w tajemnicy. (P.). 
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Sezon polityczny w pełni 
Przesilenie gabnetowe w Humunjl 

BUKARESZT 19.10. Juliusz 
Maniu otrzyma! od króla in sje 
tworzenia rządu. 

Maniu zastrzegł sobie odpo­
wiedź do czasu porozumienia się 
ze swymi przyjaciółmi politycz­
nymi. 

W koach politycznych liczą się 
ogólnie z tem, ze Maniu tym ra­
zem przyjmie misję tworzenia no 
mego rządu, na skutek zapewnień 
*akie otrzymaj od króla, iż nowy 

rząd pozostanie u steru aż do za­
łatwienia wszystkich aktualnych 
problemów gospodarczych I fi­
nansowych. > 

WIEDEŃ. 19.10. Według donie 
sień z Bukaresztu, podczas wczo 
rajszej konferencji Mantu z Ti-
tufescu do porozumienia nie do­
szło. 

Należy Uczyć się więc z możli 
wością, iż Titislescu nie wejdzie 
do nowego rządu Manra. 

Zwycięski lot kpL Karpińskiego 
w lerozolifflic • po»iotM| drotitt de PofsM 

JEROZOLIMA 19.10. Kapitan', dziale kolonii polskie}. 

Dymlsia nada w Belgjf 
BRUKSELA 19.10. Rząd Ren-

kiua podał się do dymisji. 
Dymisja Kabinetu beltfisleeeo Jest 

btzDOśrednrm wyiiikem wyborów do 
rad komunalnych nr których zwycię­
stwo odnieśli sodaKści. Rząd p. Ren 
kina ocierał sl« oa koalicji liberałów 
z katolikami (konserwatystami). Li­
berałowie wobec wyniku wyborów 

samorządowych uwazaH za koniecz­
ne rozwiązanie izby I zarządzeni* no­
wych wyborów, uważając, ze obec­
na większość nie odpowiada nastro-
lom w kraju. 

P. Renkin byl przeciwny nowym 
wyborom. Wobec tezo liberałowie 
wycofali sle z koarlcli. złożyli teki. a 
to znowu spowodowało dymisje cale-
KO eabinetu 

I w FnlanrJji teł 
HELSINGFORS. 19.10. Po de­

cyzji rządu o zatrzymaniu nada) w 
więzieniu gen. Val!eniusa wybuchło 
częściowe przesilenie gabinetowe. 

Dwóch ministrów, należących do 
partii zjednoczone), wręczyło pre­
zydentowi repirbliki prośby o dy­
misję. 

Trudna sytuacja w Es ton jl 
możliwości pogodzenia żądań 
partji. Obecnie podjął się tej mi­
sji K. Einbund. 

TALLIN 19.10. Prof. K. Konik 
zrzekł si.ę misji utworzenia no­
wego gabinetu, nie znajdując 

W Czechosłowacji—pod znakiem rekonstrukcji 
PRAGA, 19.10. Kryzys we-

wnęrtrzno - polityczny zakoń­
czony zostanie prawdopodobnie 
w drugiej połowie bieżącego ty­
godnia w formie personalnej re­
konstrukcji gabinetu, przyczem 
skład obecnej koalicji rządowej 
zapewne nie ulegnie śmianie. U-
stajpić mają: premier Udrżal, mi­
nister handlu, minister spraw 
wewnętrznych, minister skarbu, 
oraz nie są wykluczone przesu­
nięcia na fotelach Obrony Naro­
dowej 1 rolnictwa. Dotychczaso­
wi kierownicy resortów zastą-

Rozbrojenie 
w zawieszeniu 

w zależności od wyborów 
w N emczech 

BERLIN. 19.10. W niemieckich ko­
lach rządowych panuje przekonanie, le 
wobec kategorycznej odmowy rządu 
Rzeszy wzięcia udziału w konferencji 
czterech w Oenewie, żadna konferencja 
w sprawie niemieckich ibrojeń nie od­
będzie sie przed datą niemieckich wy­
borów. 

Dopiero w polowie lisjopada moina 
liczyć na wznowienie jakiejkolwiek 
akcli pośredniczącej pomiędzy rządem 
Crancuskim a niemieckim. 

C s y t a j c i e 

„KINO" 

pieni być mają przez innych po­
lityków swych stronnictw. O-
becnie toczą się narady między 
prezydentem Masarykiem i 
przedstawicielami poszczegól­
nych srronniotw koalicyjnych. 

Karpiński przybył w południe dO 
Gazy, witany przez konsula ge­
neralnego Kurnlkowsklego i za­
rząd lotnictwa, poczetn wraz z 
Rogalskim wyjechał do Jerozoli­
my, gdzie byli podejmowani w 
konsulacie generalnym przy u-

W czwartek nastąpi odlot do 
Aleppo. 

Lotnicy czuja sie doskonała 
Aparat jest w świetnym stanie. 

* 
Oaza — port Palestyny odległy od 

wybrzeża o 5 ktm. a od granicy E-
gitrtu o 90 kim.. 

Sensacyjny proces w Kownie 
0 drwienie wleinlftw Polaków 

KOWNO, 19.10. Rozpoczął się 
tu- proces wytoczony przez polskie­
go więźnia politycznego Marinę, o-
sadzonego w więzieniu kowień-
skiem, przeciwko, redaktorowi głó­
wnego organu Związku Wyzwole­
nia Wilna „Musu VHnius" (Nasze 
Wilno) za zamieszczenie cyklu o-
szczerczych antypolskich artyku­
łów p. t. „Polacy w więzieniach li­
tewskich". 

W toku rozprawy wyszło na iaw. 
iż autor cyklu artykułów Bastunas 
odsiadywał kilkolctnie więzienie, za 
przestępstwa kryminalne. Po wyj­
ściu z więzienia redaktor „Musu 
Vilnius" zaproponował Bastunaso-
wi napisanie artykułu o więźniach 
polskich. W artykułach tych obel­
żywie potraktowano Polaków 1 

szczególnie oszkalowano więźnia 
Murine. 

Redaktor „Musu Vtinius" nie 
mógł przeprowadzić dowodów pra­
wdy! zwrócił się do sądu o odro­
czenie procesu na miesiąc celem 
zebrania materiałów. Marina zko-
lel zażądał od sądu powołania la­
ko Świadków naczelnika wiezienia 
kowieńskiego oraz kitko więźniów 
Polaków. 

Świadkowie ci mają udowodnić, 
że prześladowania władz więzien­
nych doprowadziły do tego. Iż wie­
ki więźniów polskich zachorowało 
na próchnicę kości, gruźlicę ołuc a 
nawet kilku więźniów dostało po­
mieszania zmysłów. 

Proces został odroczony. Termi­
nu następnej rozprawy nie wyzna­
czono. (ATE). 

Mac Donald na rozdrożu 
Ha prawo, a y M lewo 

LONDYN. 19.10. Wznowienie w 
dnu dzisiejszym prac Izby Gmin 
po przerwie letniej spowodowało 
znaczne ożywienie polityczne. 

Dookoła parlamentu ustawiono 
silne oddziały policji z powodu o-
bawy przed planowanemi przez ko 
munistów demonstracjami bezrobot 
nych. 

W izbie szczelnie zapełnionej pa­
nowała atmosfera politycznego pod 
niecenia. 

Oświadczenie Thomasa, iż rząd 
wypowiedział umowę handlową z 
Sowietami, przyjęte było przez kon 
serwatystów entuzjastycznie. Iro­
niczne wyjaśnienia Thomasa na te­
mat rokowań z Irlandią, która zgła­
szać ma pretensje w wysokości 400 
milionów funtów z tytułu nadpłaco­
nych podatków od 130 lat, wywoła­
ły również zadowoleni* u konser­
watystów. 

Natomiast po stronie Labour Par­
ty widoczne Jest zaostrzenie opo 
zycji przeciwko 

W śmiertelnym skoku z samotołi 
Tragiczny zgon lotnika -- myjacieta Polski 

NOWY JORK, 19.10. — Ryszard 
Allan, inspektor lotnictwa w fede­
ralnym departamencie handlu, b. 
członek eskadry lotniczej im. Ta­
deusza Kościuszki, odznaczony za 
odwagę w bojach z bolszewikami 
w r. 1920. zginął w katastrofie lot­

niczej. lecąc do Jolinsville na ob­
chód swych urodzin. 

Mian wyskoczył ze spadochro­
nem na niewielkiej wysokości, lecz 
spadochron nie otworzył się. 

Allan liczył lat 41, osierocił żonę 
i 5-letnlego syna. 

LONDYN. 19. 10. Południowe 
dzielnice Londynu były wczoraj 
terenem burzliwych demonstracyj 
bezrobotnych, podczas których zra 
nionych zostało 20 osób, w tern 
czterech oficerów policji. Areszto­
wano 23 demonstrantów. 

Około 3.000 bezrobotnych zapro­
testowało przeciwko ankiecie w 
sprawie potrzeb bezrobotnych o-
raz domagało się zwiększenia zasil 
ków. PoBcja nie mogła poradzić 

rządowi, Wska-
Bezrobotnl londyńscy bana s e. 

zówką tego, że Labour Party prze­
chodzi do ostrego oporu jest złoże* 
nie przez Hendersona kierownic­
twa partji. Jest to skutkiem uch­
wały ostatniego kongresu, wymię* 
rzonej przeciwko Hendersonowi Ja­
ko zbyt oportirnistycznema - przy­
wódcy partji. 

Artykuł liberalnego „Star" wska­
zuje także na zamierzoną ostrą o-
pozycję liberałów. 

Wszystko przemawia za tent, ż«j 
obecna sesja parlamentu wyjafc» 
sytuację polityczną 1 zmusi rząd 
do bardziej jasnej 1 stanowczej po­
lityki. O ile pójdzie ona na lewo-, 
doprowadzi do rozłamu wśród kon­
serwatystów, o He zaś pójdzie na 
prawo — co jest bardziej prawdo­
podobne — zmusi Mac Donalda do 
ustąpienia. 

W kuluarach parlamentu utrzy­
mywano dziś, że, premierostwo 
Mac Donalda nie potrwa dłużej, nit 
6 miesięcy. 

sobie ze wzburzonym tłumem, któ­
ry począł obrzucać ją kamieniami, 
butelkami i cegłami. Po raz pierw­
szy wypuszczono w Londynie na 
tłum samochody policyjne, poli­
cjanci, stojąc na stopniach szybko 
pędzących samochodów, bili de­
monstrantów oatkami guimowemi. 

Podczas trwania awantur na râ  
tuszu obradowała rada miejska, 
strzeżona przez silny oddział polV 
Cii. 

Ludożerstwo w Sowietach 
aa tle głodu po wsiach pkraAskKh 

RYGA. 19.10. Do Rygi zaczyna­
ją nadchodzić wstrząsające wiado-

Zwrotny punkt w handlu zagranicznym 
Zamiast barier celnych i restrykcyj wywozowych —handel Kompensacyjny 

Ostatnie dwa lala wywołały nie 
zwykle silny spadek obrotów w na 
szym handlu zagranicznym: w ro­
ku ubiegłym około 50 proc. i w ró 
ku bieżącym również o bardzo oo 
kaźny odsetek. Wywóz nasz od 
stycznia do września zmniejszył 
sie z 1.274 milj. zł. na 706 milio­
nów. Oczywiście spadek ten zo­
stał zrównoważony poniekąd tern, 
że zmniejszyliśmy bardzo wydat­
nie orzywóz (z 1043 milj. zł. na 
570) — niemniej przeto to skur­
czenie sie obrotu naszego handlu 
zagranicznego jest objawem bar­
dzo niepożądanym. 

Każde obniżenie poziomu w han 
dlu zagranicznym ma dwa ujemne 
następstwa: oddziałuje na walutę 
i na zagadnienie zatrudnienia. 

Ujemnych następstw waluto­
wych uniknęliśmy. Przewyżka na 
szego importu nad eksportem w br. 
wynosi przeszło 159 milj. zł. — bi­
lans naszego handlu zagraniczne­
go jest zatem aktywny. 

Natomiast dotkliwie dają się we 
znaki następstwa skurczenia sie 
wywozu w dziedzinie zatrudnię-

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 19 b. m. 
Dewizy 

Gdańsk 173.60; Holandia 35655; Lor 
dvii 30.02 — 30.00; Nowy Jork 8.914; 
Nawy Jork (kabel) 8.919; Paryi 34.99; 
Praga 26.41; Szwajcaria 172.15; Stok 
hołm 157.00; Włochy 4562. 

Papiery procentowe 
3 proc poi. budowlana 38.50: 7 pr. 

poi. stabilizacyjna 53.75 — 54.75 — 
S3.63 (w proc.): 4 proc. ocuł. aiwest. 
strjowa 103.50: 4 proc. poi. imw. 96.25; 
4 proc. poi. premiowa dolarowa 50.00 

10 proc. poż. kolejowa tOODO <w 
proc); 8 proc. LZ. 0aoku eosp. kraj. 
94.00 (161.68); 8 proc obli*. B. eosp. 
krajów. 94.00 (161.68); 7 proc LZ. B. 
gosp. kraj. 8325; 7 proc. obt+ft. B. gosp. 
kraj. 83.25; 8 proc. LZ. B. rolnego 
94.00; 7 proc LZ. B. rolnego 8325; 
4 I pol proc. LZ. ziemskie 38.50 — 
38.25; 8 proc LZ. Warszawy 58.50— 
5925 — 59.00, odcinki po 1000 al. — 
60.00; 8 proc LZ. Luł*na 48.00, 

Akcie 
Bank Polski 88.00; Lilpop 13.00; Ha-

barbtrscb 44.00. 

ma. W każde! rannie wywiezione­
go zagranica towaru zamyka się 
pewna kwota, idąca na opłacenie 
pracownika, zatrudnionego przy 
produkcji, przewozie, przeładunku 
itp. czynnościach. 

Nie 'jest to zresztą objaw, który­
by specjalnie występował w Pol­
sce. Od 3 niemal łat restrykcje 
przywozowe, barjery celne, kon­
tyngentowanie przywozu, ograni­
czenia dewizowe itd. czynią spu­
stoszenia w swobodnym obrocie 
handlowym na całym niemal śwle 
cie. 

I oto widzimy, początki otrzeż 

przezwyciężenia tej ..deflacji go­
spodarczej" w dziedzinie handlu za 
granicznego. Odnosi sie wrażenie, 
że Okres wysokiego napięcia wszy 
stkich tych zarządzeń restrykcyj­
nych mija — natomiast w obro­
tach handlowych miedzy państwa­
mi torować sobie zaczynają dro­
gę nowe łormy. 

Zamiast stosowania ślepych za­
kazów przywozowych, i podwy­
żek ceł do poziomu, uniemożliwia 
jącego towarom ich przeskoczenie 
— poszcze*61ne państwa zaczyna 
ja wchodzić na drogę umów kom­
pensacyjnych. Zawiodły nadzieje 

wienia i nieśmiałe ieszcze oróby na porozumienia międzynarodowe 

Upały w Grecji. Grecje nawiedziły 
niebywałe o tej porze roku upały. Ter 
mometr wskazuje ponad 31 st. Celsju­
sza w cieniu. Brak wiatru oraz znacz 
na 'wilgoć atmosfery potęguj* uczucie 
dokuczliwego gorąca. 

Potęga wichru. Nad Saksonia sza­
lała onegdaj gwałtowna burza, która 
wyrządziła wielkie szkody w budyn­
kach I drzewostanie. 

W miejscowości R6tha pod napo­
rem wichru runęła wieża kościelna 
Odłamki muru zraniły kilku przecho­
dzących w łytn momencie koło koić to 
la robotników. 

Pod Reiohsibuettel nad wybrzeżem 
niemleckiem wichura porwała dach 
stodoły, zanosząc go o 600 metrów da-
laje. Pod Szczecinem Jeden z parow­
ców wziął na pokład rybaka, który 
przez 12 godzin walczy! z falami oa 

przewróconej łodzi. Syn Jego zmarł z 
wyczerpania. 

SzatujrJeł broni do Niemiec. Prasa 
berlińska donosi o skonfiskowaniu 
przez władze hotenderskie w Rotter­
damie znacznego transportu broni f 
amunicji, przeznaczonych dla Niemiec. 

Niemieckie odznaczenie dla Francu­
za. Z polecenia prezydenta Hnden-
burga ambasador niemiecki w Pary­
żu von Hoesch wręczy dzś premiero­
wi francuskiemu Herrtotowi medal z o-
kazji 100-leeta śmierci Goethego. 

Od roku 1914 zdarza sie PO nłz 
pierwszy, z* rzajd Rzeszy oficjalnie 
przyznaje francuskiemu mętowi stanu 
odzn aozen I e. 

Przesilenie w Czechosłowacji. Urzę­
dowo oilosiono o dymisji premiera 
czesfeoslowackiego Udrtala z powodu 
złego stanu zdrowia. 

i 

na konwencie, zakazujące windo­
wania stawek celnych. Bardziej 
skuteczną okazuje sie droga indy­
widualnych umów, mających na 
celu ożywienie wzajemnych obro 
tćw miedzy dwoma państwami. 
Coraz wyraźniej regulatorem obro 
tu handlowego staje sie dewiza: 
..Jeżeli zakupisz więcej moich to­
warów, ja zakupie wiecei twoich". 

Polska już przed szeregiem mie 
siecz weszła na te drogo." Wpro­
wadzone ©referencie portowe dla 
bawełny i towarów kolonialnych, 
oraz przyjęcie zasady, że zezwo­
lenie na przywóz tych towarów 
00 de ulgowem dawane będzie 
wtedy, gdy importer wykaże się 
zaświadczeniem, iż z Polski wy­
wozi jakikolwiek towar, kompen­
sujący przywóz — dały korzystny 
rezultat. Obroty Gdyni wzrastają. 
do portu zawijają statki, które mu 
sza troszczyć się o zabranie towa 
rów na drogę powrotna. 

Jest to bezsprzecznie jeden ze 
sposobów ożywienia obrotów han 
diowych. Handel kompensacyjny 
zastaipić musi zawiedzione nadzie­
lę na międzynarodowe układy, któ 
reby zdołały zwalić barjery celne 
1 restrykcje wywozowe. 

mości o klęsce słodu w Sowietach. 
spowodowanej upadkiem rolnictwa 
i biernym oporem chłopów, który 
uniemożliwił realizację tegorocz­
nych zbiorów. 

Z najzupełniej wiarygodnego źró­
dła korespondent ATE dowiaduje 
się o wypadkach ludożerstwa za­
notowanych ostatnio na Ukrainie 
prawobrzeżnej i skrzętnie ukrywa­
nych przez prasę i władze sowiec-
kie. 

1) We wsi Mołodeckie, rejowi 
Buki, chłop Wiktot Siwaczenko 
zarżnął dwoje swoich dzieci, które 
częściowo zjadł, a pozostałe mięso. 
ludzkie sprzedał na rynku. Siwa­
czenko został aresztowany, a wła­
dze ogłosiły go za niepoczytal­
nego. 

2) We wsi Charkówka, w rejowe 
Buki matka Zacharczenko zarżnęła 
syna Borysa 1 karmiła nim resztęj 
swoich dzieci: 

31 We wsi Klszcźynce ttałezloiuf * 
4-letnie dziecko usmażone na patel-
ni. Chłopi zlinczowali ludożercę. 

4) We wsi Polanka, matka zjadła 
swoje dwumiesięczne dziecko. 

5) We wsi Balanówka stale gra< 
dzieci które jak twierdzą włościa­
nie padają ofiarami ludozerstwa. 

Niezależnie od wypadków ludo­
zerstwa mnożą się wypadki śmierci 
głodowej. 

Na cmentarze w Kijowie, Char­
kowie i Żytomierzu służba sanitar­
na przywozi w nocy niemal codziea 
nie po kilkadziesiąt trupów, po-' 
zbieranych po drogach, wiodących' 
do miast. Zmarli-z głodu chowani 
są w ogromnych jamach, kopanych 
zawczasu na cmentarzach. (A.T.E.) 

Nowy prezes sądu gdańskiego 
.wypisany wprost z Berlina" 

ODAŃSK. 19.10. — Objął urzędo 
wanię prezes sadu gdańskiego dr. 
v. Hagensi pochodzący z Rzeszy. 

Przy tej okazji wygłosił przemó­
wienie wiceprezydent senatu Wier-
ciński-Kaiser, który m. in. zazna­
czył, iż zadaniem prezesa sądu jest 
czuwanie także nad utrzymaniem 

praw Gdańska w stosunkach z Pol­
ską. 

Dr. v. Hagens oświadczył, że za 
jedno ze swych zadań uważać.bę­
dzie utrzymanie w Gdańsku ustawo 
dawstwa niemieckiego oraz współ­
pracę w walce Gdańska o zacho« 
wanie jego praw. 
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STMISUW CWEKUHEWCZ 
(Ć-wicz) 

Przeklęta miłość 
P O W I E f i t 

— Taki duży z pana chłoiaW.. parne Wło-
czyński, a talki jeszcze natwa^Lrajtaur różne ka­
wały, to prawda, ale przede*. tti£*J5fcie drobne. 
A i to pan powinien rozumieć, że tórnu którzy 
nam służą, płacimy według umowy. .Wie^ao. dla­
czego? Bo inaczej wkrótce zat>raKioT>y nSn wtór­
nych SIUR! 

SkuteK tej rozmowy był tafct, że WiootMfc 
eld zeodził się całą tekę irysunków pocisku J R 
wręczyć wysłanwkowi DolańsMego, ten zaś 
obiecał w ciągu miesiąca zakończyć ostatecznie 
sprawę. 

— No, a co pan zrobi z wynalazcą, który 
kiedyś upomni sie o te rysurfki? — zagadnął Do-
laaskli. 

— Zrobię kopje, a oryginały mu oddam. 
—• Możnaby i tak. ale ja myślę, że inaczej 

należałoby to załatwić. Rysunki musi panu ktoś 
skraść z kasy. Kiedyś posiadanie przez nas po­
cisków podobnych może się ujawnić, a wtedy 
podejrzenia mogłyby się zwrócić przeciw panu, 

f ly tymczasem jeżeli pan zamscenizuje kradzież 
oowtadomi o niej) wł^fae, njjpt ojgą pftdgfrą«. 

wać nie będzie. Widzi pan. Jak Ja o pana dbam, 
drogi panie Wloczyńskil 

— Ma pan raoje, tak będzie lepiej. 
I jeszcze jedno: trzeba zwrócić podejrze­

nie przeerwko komuś z pośród osób. bywających 
w pańskim domu. 

— Nikt u mnie nie bywa ! czegoś podobne­
go nie zrobię I . .. 

— Wrodzona szlachetność panu nie pozwoM, 
patUTatnfie! Zwróceniem podejrzeń w tanym kte-
inmku ja sam się zajmę, by pan z tej sprawy wy­
szedł czyściutki, jak świeży śnieżek. 

Wracając do domu Włoozyńsfci snuł w gło­
wie różne plany owej kradz-reży łfkcyjnel 1 wre­
szcie. wymyślił. Przy kołacłi oświadczył En 
i Ziucie: . . . . . j j 

— Jutro wyjeżdżam na dzień lub dwa do 
(Lublina. Każcie Franciszkowi, by ml przygoto­
wał wszystko do podróży. ' 

Nazajutrz popołudniu Włoczynstol pojedtai 
na dworzec Główny w towarzystwie Franciszka, 
który kupił dla pana dyrektora blet I-szej klasy 
i wniósł walizkę do przedziału. 

Na peronie Włoczyńskl spotkał paru znajo-1 
wych, z którymi rozmawiał do diwfll odejścia 
podągu. Wsiadł do wagonu i pojechał do Kolu­
szek, gdzte wysiadł, by zająć miejsce w pociągu 
zdążającym do Warszawy. 

Późnym wieczorem, kiedy wflła Włoczyń-
sklch zdawała słe Już pogrążona w śnie, JakM 
mężczyzna, obserwujący Ją Już od pewnego cza­
su, wsunął sie poza ogrodzenie willi t zaczaił się 
poza wierklm krzakiem Jaśminu. 

samo, z tą jednak różnicą, że nie ukrywał się 
w krzakach, lecz otworzywszy bezszelestnie 
drzw? wiW. wszedł do wnętrza 

Po chwil oknogabrnetu Włoczyńskiego uchy 
liło się ł wysunęła sie nazewnątrz ręka, trzyma 
jąca zwój papierów. Zaczajony w krzakach osob­
nik podbiegł, wziął zwój i chyłkiem wymknął się 
na ulicę. Bezpośrednio po tem uczynił to ów 
drugi 

W jakieś pół godziny potem przed willę za­
jechała taksówka. Wysiadł z niej Wtoczyński 
<i walizka w ręku 1 zadzwonił do drzwi willi. 
Otworzył mu zaspany Franciszek. 

— Pan dyrektor Już wrócił?! 
— Jak widzisz. Nie wziąłem z sobą klucza 

od zatrzasku i dlatego dzwoniłem. Zanieś no wa­
lizkę do gabinetu. 

Włoczyńskl wszedł wraz z Franciszkiem do 
pokoju, zapalił światło i stanął oko w oko z Ho-
rzewskim. Drzwiczki kasy ogniotrwałej były 
otwarte-

Wszystkie te szczegóły ze ścisłością foto­
graficzną przesuwały się przed oczyma Wło-
czynsklego w chwili, kiedy ubierał sie w smo-
Wng, by pójść do „Atlantyku", gdzie miał się 
spotkać z Lasowskim. 

Zły był. Nigdy nie gustował w życiu knaj-
planem i rzadko odwiedzał restauracje, a zakła­
dy w rodzaju osławionego „Atlantyku" stanowiły 
dla niego ziemię nieznaną zupełnie. I teraz oto 
pod przymusem miał się stać bywalcem takich 
właśnie zakładowi A co o tem Ela pomyśli gdy 

WJpjJte* ootttn tony aejcjiy«BX ma* to_Uttte«40. z« jej mąż spędza noce poza domem?, 

Przecież to najważniejsza dla niego osoba. 
Pozatem owo ciągłe wysługiwanie się doku­

czyło już mu w stopniu najwyższym. No. ale 
może sie to już wkrótce skończy: rysunki poci­
sku „R", jak łwlerdziił Dolanskij, wysłane są da 
Moskwy, skąd decyzja musi przyjść przychylna, 
fabryka stanie sie jego własnością, a wtedy ko­
niec tycn wszystkich niebezpiecznych i nieprzy­
jemnych afer, które żeby raz wszyscy djabił 
wzięli... 

Tak nastrojony wkroczył do „Atlantyku", 
Otoczył go rój wyfraczonych kelnerów, z któ­
rych jeden odezwał się: 

— Moje uszanowanie panu dyrektorowi! 
Pan dyrektor nigdy u nas nie bywa... 

Wiec go tu znają? Stąd? Badawczy wzroK 
zwrócił na mówiącego, ten zaś ciągnął dalej zni­
żonym głosem: 

— Pan Lasowski mówił mi, że pan dyrektor 
przyjdzie. Stolik jest zarezerwowany. O, pan 
Lasowski nie ma dla mnie tajemnic, bo ja też 
pracuje w „Stak"-. 

Włoczyński żachnął sie, udał jednak, że nie 
dosłyszał słów kelnera, który go prowadził do 
zarezerwowanego stotfka. Przy sąsiednim sie­
dział Lasowski w towarzystwie paru młodych 
mężczyzn i jaskrawo ubranej brunetki o 
własnych zmysłowych rysach twarzy. " 

Włoczyński zamienił ukłon z Lasowskim, 
zajął miejsce i oparłszy głowę na rękach, zamy­
ślił sie posępnie. Jest oto kolegą „zawodowym** 
kelnera, który snąć w swoim zakresie też zaj­
mie sie szpiegostwem.., • 

ID.C«A, 
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Druga licytacja 
zbiorów Kreugera 
W dn. 31 bm. rozpocznie sic w galerii 

sztuki „Svens-Franskau w Sstokhol-
m e draga licytacja różnych ruchomo 
id. pozostawionych przez tnagnata-
oszusta Ivara Kreugera. 

Na sprzedaż wystawione będą dzie-
ła malarzy holenderskich z XVII wie­
ka. Największe zainteresowanie wzbu­
dza niewątpliwie wystawione na licy­
tacje graficzne arcydzieła Rerobtaod-
ra. 

Krengercwl udało się zgromadzić w 
twoich zbiorach sztoki 177 rysunków 
wielk ego mistrza holenderskiego. 

Komisja śledcza, badająca w dal­
szym ciągu olbrzymie rozmiary o-
szustw, popełnianych przez -króla za 
pałczanego" Ivara Kreugera. ustaliła 
świeżo, li potentat szwedzki Kii w 
1917 roku zaczai „udoskonalać" swoje 
księgi, wprowadzając w nie rozmaite 
fikcyjne pożycie w celu przedstawie­
nia swe] sytuacji finansowej w świetle 
o wiele bardziej rózowem. aniżeli była 
nią ona w rzeczywistości. 

:)*( 

Król-pożeraczem nożv 
W kronice drobnych wypad­

ków w pismach berlińskich zna­
lazła sie przed kilku dniami mała 
notatka o tragicznym wypadku, ja­
ki zdarzył się w jednym z teatrów 
na przedmieściu Berlina. Oto wy-
steoujacy tam. Jako oołykacz noży 
— niejaki Otto Wftte — tak nie­
bezpiecznie zratiił sfe w czasie DO 
kazu swych sztuczek, że został od, 
wieziony do szpitala. 

Z okazji tego wypadku orasa 
berlińska podaje rewelacyjne 
szczegóły, tyczące sie Ottona Wit 
te. 

Sztuki Ottona Witte cieszyły sie 
dużem powodzeniem na peryfer­
iach Berlina. Był ulubieńcem. Tlu 
my mieszczan z zapartym tchem 
śledziły, iak w ustach ieeo znika­
ło lśniące ostrze długiego noża. 
Mało kto z tych widzów wiedział 
jednak, że przed nimi Dopisuje sie 
człowiek, który niegdyś nosił ko­
ronę na skroni i był 

pięciodniowym królem Albanii. 
Życie często tworzy powieści a-

wa-nturnicze — fantastyczniejsze 

Widmo tancerki 
Zjawa Pawiowej wśród wielbicieli 

Olbrzymia sala londyńskiego te­
atru Hyppodrome była przepełnio­
na w ubiegła niedziele do ostatnie­
go miejsca. _ 

Nic dziwnego. Tego wieczora mia 
łe sie odbyć akademia ku czci zmar 
łeJ orzed rokiem znakomitej tancer 
ki Pawłowei. ulubienicy Londynu. 

Na scenie zapanował półmrok, 
kurtyna poszła w górę. 1 publicz­
ność ujrzała coś. czego nie spo­
dziewała sie ujrzeć. 

Organizatorzy akademii, praanac 
wywołać odpowiedni nastroi na sa 
li. wiernie odtworzyli te same de­
koracje. ca których tle zwykle tań­
czyła zmarła tancerka. 

Mrok rozświetliły te same błę­

kitne reflektory, rozległy sie dźwie 
ki muzyku 

I nagle, przez sale przeszedł 
szmer. Setki ust powtarzały wy­
raz: „Pawłowa". 

Zdarzyła sie rzecz zdumiewają­
ca: oto większość widzów ujrzała 
na scenie zmarła tancerkę. 

Wyołyneła z za kulis w bleklt-
nem świetle, padalacem od reflek­
torów. i rozpoczęła swoi taniec, zu 
pełnie tak samo. iak czyniła to za­
wsze. 

Potem, powoli rozołyneła sie w 
świetle reflektorów™ W antrakc e 
me mówiono o nlczem kinem, iak o 
zjawie z za grobu. 

Był to. zapewne, objaw sugestii 
zbiorowej. 
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Śpioch z krzeseł 
uratowany przez kobietą 

Młody'Niemiec Kurt Eiler był za 
chwycony Paryżem. Przyjechał tu 
ooraz pierwszy 1 wszystko mu sie 
podobało: ulice. domy. ludzie.- I ko 
Wety. Tak, -rzedewszysfkiem ko­
biety! 

Zwłaszcza, jedna. 
Była to mała ..midinetka" Odette 

Flory. Pracowała w jednym z ma 
gazynów na rue de la Paix. a wie­
czory miała wolne. 

Spędzali ie razem. 
Pewnego dnia. Odette zaprowa­

dziła swego nowego przyjaciela do 
jednego z małych kabarecików na 
Montmartrze. 

Właśnie gdy wchodzili na sale 
coDisywała sie Jakaś, nieoierwszei 
już młodości śpiewaczka. Znała 
ona Eilera. Wiedziała że Jest Niern 
cem. 

Kurt Eiler niebardzo rozumiał, co 
śpiewała, a że był zmęczony, wiec 
przymknął oczy U. zawiał. 

Obudził go przeraźliwy okrzyk. 
To artystka, ujrzawszy solącego, 

urażona w swej dumie, zaczęła go 
obrzucać stekiem wymysłów. 

— Cóż to za skandali Taki 
Szwabi Przyszedł tu. żeby obra­
żać francuskie kobiety! 

Soi. kiedy ia śpiewam! I to ja, ja 
która straciłam na wojnie bratał 

Te słowa wywarły wrażenie w 
sali. w której większość była już 
pod ochocona. 

Ze wszystkich stron rozległy sie 
wrogie głosy przeciw Niemcowi. 

Nagie wystąpiła na widownie ma 
ła Odette. 

Przejrzawszy w mig sytuacje. I 
bojąc sie o swego Kurta, postano­
wiła ratować go zaoomoca nieza­
wodnej broni: dowcipu. 

— Madame! — zawołała — to do 
prawdy, smutne, że pani ukochany 
brat padł na wojnie! Ale chyba, pa 
n: już to przebolała, bo sadzać z 
wieku oani. mogła pani mleć brata 
tylko na wojnie w r. 18701 

Wybuch śmiechu obecnych ura­
tował Niemca od przykrości. 

od pisanych opowieści i pozwala 
sobie na najśmielsze pomysły. 

Ono to artyście cyrkowemu Otto 
nowi Witte ofiarowało tytuł kró­
lewskiej Mości. 

Stało sie to w niezapomniany 
dla pożeracza noży dzień ' 15 lu­
tego 1913 r., kiedy w Tiranie od­
była sie uroczysta koronacja Wit-
tego na króla Albanii. 

Skok z areny cyrkowej na tron 
nie odbył sie nagle. 

Przez długie lata Witte wędro­
wał po świecie, popisując sie swo 
ją sztuka po budach cyrkowych. 

Początek wojny bałkańskiej za­
staje go w Konstantynopolu. Witte 
wstępuje do armii tureckiej, dosta­
je sie do niewoli serbskiej, ucieka 
i wraca do armii tureckiej. Awan­
suje na majora. Po ukończeniu woj 
ny armja turecka rozpadła sie. 

Jedynie w Albanii znaiduja sie 
dwa kompletne Dułki tureckie pod 
dowództwem Essad Paszy i pa­
szy z Janiny. 

Otto Wftte wie o tern. 
Wie także 

n swojem podobieństwie 
do księcia tureckiego Halim Eddi-
na. który w Konstantynopolu w ko­
le swych dam haremowych daw­
no zapomniał o pułkach w Albanii-

Witte wykorzystuje tę okolicz­
ność. Wysyła z Konstantynopola 
do dowódców obu pułków tele­
gram w imieniu sułtana, zawiada­
miającego o przybyciu księcia Ha 
lima Eddina I obieciu przez niego 
naczelnego dowództwa w Albanii. 

W kilka dni różniej Witte ląduje 
w Durazzo w towarzystwie przy­
jaciela, którego mianował adiutan­
tem. 

Albartczv'v 
witają to z entuzjazmem. 

Dowódcy przekazują natych­
miast w jego ręce władze ..ad woj 
skiem. Witte opracowuje plany 
strategiczne, werbuie ochotników 
i przygotowuje wojnę z Macedon­
ia. 

Essad Pasza, oczarowany ener­
gią swego „księcia", ofiaruje mu 
koronę Albanji. Otto Witte sięga 
z miejsca po nia. 

.Dnia 13 lutego 1913 odbywa się 
uroczysta koronacla 

artysty cyrkowego na króla Alba­
nji. Cala Tirana jest na nogach. U-
roczystości koronacyjne zakończy­
ły huczne uczty, a Essad Pasza. 
troskliwie dbający o swego nowe­
go władce, urządza nazaiutrz ha­
rem dla Jego Królewskiej Mości. 

Lecz Witte nie iest oszustem. Za 
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Czy się podobam? 

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIŚ 

11.5S: Sygnał czasu. Henjnał z Kra­
kowa. 
12.10: Płyty. 12JS: Koncert szkotay z 
Filharmonii warsz. 

15.50: Płyty.-
16: Odczyt „Co można zrobić l 

kasz?". 16.15: Lekcja języka francuskie 
go. 16.30: Płyty. 16.40: Odczyt „Naprą 
wa ustroju Polski w XVI w.". 

17: Płyty. 17.40: Odczyt aktualny. 
19.20: Komunikat rolniczy Przysposo 

Henia rolniczego". 19-10: Kwadrans li­
teracki: „W poszukiwaniu skarbów" J. 
Waśniewskiego. 

20: Piosenki w wyk. Igo Syma. 20.15: 
Transmisja otwarcia „Teatru Arty-
słów" — Akt I-szy .Krakowiaków i 
Oórali" J. I. Kamińsloego. 

21.30: Płyty. 21.45: Słuchowisko 
„Światło w grobie" pg. Renę Berton. 

23: Muzyka taneczna. 
JUTRO 

11.56: Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 

IZ10: Płyty 
16.15: Lekcja Jeżyka angielskiego. 

16.40: Odczyt „W państwie Sylwana" 
(łasy polskie). 

17: Koncert orkiestry dętej. 
1«: Płyty. 
19.21!: „Przegląd rolniczej pracy kra 

jowej i zagranicznej". 19,30: Felieton: 
„Gdańsk leży nad morzem BaJtyckiem 

20: Pogadanka muzyczna. 20.15: 
Koncert symfoniczny z Filharmonii 
warszawskiej. W przerwie: Feljeton li 
teracki „Gustaw Daniłowski" 

23: Muzyka taneczna. 

Poświęcenie teatrów „Artystów" 

Onegdaj odbyło się poświecenie teatre Związku Artystów Scen Polskich, na­
rwanego według ankiety Kuriera Czerwonego teatrem „Artystów". Uroezy-

poświęcenia dokonał ks. Szkopewski, przemówiwszy następnie do ze-
"tna lemat i " " ' * h u 

Zalotny śmlecb I Małe zabkt czyż może być coś milszego? 

STOŁECZNE KRATKI SĄDOWE 

Miłość i weksle 
— Oukierman, siadaj pan c6S 
— Sie spieszę. 
— Interesownie? 
— Przeważnie. Żona moja się wła­

śnie podobno inflagrandzi ze Szpina­
kiem; Idę ich przyłapać. 

— Z którym Szpinakiem? 
— Z młodym, z Ef. Szpinakiem, poń­

czochy I trykotaże. 
— Z tym co mnie winien te 500 zło­

tych. 
— Tak jestl 
— Z tym, co Jest taki gruby, czarny 

i meduzy? 
— Właśnie. 
— Co siedział za czeki Kaca? 
— Którego Kaca? 
— Wiadomo. Starszego Kaca, Łódź. 
— A propos Łódź. Sie podobno ru­

szyło. 
— Co mule obchodzi, się ruszyło, ja ;miaJ zamiaru 

się spieszę do Szpinaka. 
— Jak do tego Szpinaka co mówili­

śmy. to pan zdążysz. Ja go znam. 
— Co znaczy zdążę? Zdążę się napa­

wać zemstą? 
— Nie to. Zdążysz pan dostać po 

mordzie. Ten Szpinak, to on jest pierw­
szy letkoalletnik, co się dotyka boks, 
czyli kułakiem w zęby. tudzież rznt z 
kulą. skok wdał i inne artykuły spor­
towe. 

Już pan widzę Jechać z pogoto­
wiem do szpitala na Czyste. Oko masz 
pan złamane, łeb związany bandażem 
też. To nie wypada kupca trzecie] ka­
tegorii. Wstydź się pan, panie Ce! 

— Wlec się zapytam, co go mara 
zrobić? 

— Zrób to pan zalecie, z torbami go 
pan wypuszczaj, niech on u pana bę­
dzie sparaliżowany żebrak prosi o 
wsparcie! Ta masz pan weksle tego 

W tern miejscu doradca pana Cu-
kiermana, poważny handlowiec bran­
ży futrzanej, pan Dawid Tintenfas, 
wyłożył na stół wspomniane weksle. 

Zdradzony mąż otrzymał akcepty i 
wybiegł pospiesznie z cukierni B-cl 
Studnia, gdzie powyższa rozmowa 
miała miejsce. \ 

Mijały tygodnie. P. Dawid ogromnie 
był ciekawy dowiedzieć się, jakie były 
dalsze losy występne] miłości, szatań­
skiej zemsty i swoich weksli, — ale Cu 
kiermana nigdzie nie mógł spotkać. 

Dopiero przez osoby trzecie dowie­
dział się, że między rywalami przepro 
wadzona zostają tranzakcla, na mocy 
której p. Cukierman odstąpił ża pośred 
nictwom swej żony p. Szpinakowi we­
ksle Tnitenfasa za 50 proc wartości, 

i czyli, że zainkasował 250 złotych i nie 
zwrócić Ich prawemu 

właścicielowi, uważając widocznie te 
pieniądze za rekompensatę dla siebie 
za sponiewieranie uczucia. 

Wieści te wywołały przykre zdarzę 
nie na dworcu Gdańskim, gdzie p. Tin 
tenfas spotkał nieszczęśliwego męża i 
bez jednego słowa chwycił go za gar­
dło usiłując rozbić Jego głową auto­
mat do wydawania biletów peronowych. 

W obronie majątku kolei panstwo-
•wych stanęli miejscowi funkcjonariu­
sze oraz policja. Spisano protokół. 
Tym sposobem wyżej opisane szczegó­
ły wyszły na Jaw w sądzie Grodz­
kim, który ograniczył się tylko do uka 
ranią obydwu panów grzywną po zł. 30 
za zakłócenie spokoju, za wikłaną kwe 
stją występnej miłości I przy właszczo 
nych weksK wcale się nie interesując. 

machu stanu dokonał dla nrawdzi 
w ego księcia 1 jest gotów natych­
miast ustaoić mu mielsca. 

Zmiana ma nastąpić w tajemnicy. 
bez wywołania wrzawy. 

Ma w tern dopomóc wielkie po­
dobieństwo obu mężczyzn. 

Witte telegraficznie kilkakrot­
nie orosi, błaga I zaklina księcia, a-
by natychmiast przybył, wie on. że 
każdy dzień, każda chwila może u-
jawnić oszustwo. Lecz Halim Eddin 
nie myśli zamieniać swego haremu 
na nowy harem w Tiranie. 

Po dziesiątym telegramie Witte 
postanawia uciekać. Albańczycy nie 
sa zbyt mili w swoim gniewie. 

W ciemna noc król oouszcia 
..swoi" kraj. 

Sen królewski sie skończył. 
Witte wrócił do Niemiec bez 

środków, i rozpoczął znowu dawne 
życie cyrkowe. 

Aż teraz ieden nieostrożny ruch. 
jeden nieumiejętnie rzucony nóż — 
i oto były król Albanji dogorywa na 
ubogiem łożu szoitalnem. 

-:)*(:-

„Napiwki 
io jałmużna" 

Plagą Paryża I wogóle Pranej! fes! 
napiwek 

Nietylko kelnerzy, fryzjerzy, czy trą* 
garze, ale szołerzy, a nawet, konduktc-
rzy tramwajowi czekają na naprwekj 
i żądają go natarczywie. 

Cl wszyscy ludzie mieli ostatnio 
przykrą niespodziankę. 

Jakaś grupa ludzi rozdawała dobro­
wolnie napiwki, ale cóż to były za na­
piwki? 

Po oddaleniu się "ofiarodawcy, oka­
zywało się, ie monety nie były. by­
najmniej frankami. 

Były to metalowe kratki, opatrzona 
z obu stron napisami. 

Z Jednej strony był napis: „Niech d 
płaci twój pracodawca". Z drugiej zaś: 
„r'j.piwki to Jałmużna!" 

HoJnjTm „ofiarodawcami" byB 
członkowie -Ligi zwalczania napiw­
ków" która zawiązała się obeonie w 
Paryżu. 

Sprzedat własna głowę 
za dożywotnią rentą i grobowiec 

W Londynie mieszka pewien czło 
wiek, nazwiskiem Datas. który sły­
nie ze swej fenomenalnej pamięci. 

Otóż. człowiek ten zrobił teraz 
znakomity interes. 

Sprzedał własna głowę. 
Ściślej mówiąc, zawarł z wydzlar 
tern medycznym King's College Has 
oital tranzakcję. na której podsta­
wie głowa iezo. no śmierci, staje 
sie własnością tej instytucji. Pro­
fesorowie tego wydziału maja na­
dzieje. że sekcja mózgu Datasa od­
słoni tajemnice ieeo fenomenalnej 
pamięci. 

Datas osiągnął znakomita cenę 
za swa glowe: otrzymał iednorazo 
wo tysiąc funtów (przeszło 40 ty­
sięcy złotych) nadto, dożywotnia 
rentę, wynosząca 33 funty miesiecz 
nie. a no śmierci Diekna trumnę I 
grobowiec rodzinny na cztery oso­

by. 
Datas zamówił sobie ów grobo-

wiec na cmentarzu • w Norwich. 
Chce on. by z nim razem spoczęli 
tam kiedyś jego żona. jego syn Wik 
tor 1 córka. Irena. 

Datas potrafi wyliczyć z pamięci 
dwa tysiące dat I (aktów z wielkie! 

wolny. 
i umie na pamięć wszystkie konie, 
które wygrały na Derby w ciągu 
ostatnich 50-ciu lat. Daty historyce 
ne cytuie z błyskawiczna, wprost, 
szybkością. 

W r. 1914 czterej lekarze amery­
kańscy „kupili" głowę Datasa za! 
olbrzymia sumę 10 tysięcy funtów. 

Ale człowiek o fenomenalnej pa­
mięci przeżył wszystkich czterech. 
wobec tego. głowa stała sie nafto­
wo ieeo własnością, która ma praw 
wo rozporządzać 

:)*(:-
Co będziemy tańczyli 

w przyszłym karnawale 
Zbliżająca sie zima wróży nadej­

ście karnawału — a z nim. iak co­
rocznie — nowy taniec, ood które­
go znakiem beda olynać noce balo­
we. 

Dyktatorzy tańca w Paryżu lan­
sują obecnie nowy taniec — Crush-
dancing. Taniec ten niewątpliwie 
bedzie faworytem „księcia - karna­
wału 1933". 

Crush-dancmg znaczy to po an­
gielsku „ściśnięty", czyli tańczenie 
w tłumie, lub na małej przestrzeni. 
edzie mało iest mieisca dla tańczą­
cych i wszyscy sa ściśnięci. W 
tych warunkach nie można oczywi­
ście wykonywać skombinowanych 
figur, i nawet najprostsze tańce 
wsóółczesme ograniczają sie do cho 
dzenia z... przystankami, w oczeki­

waniu na dalszy centymetr wolne-
go mieisca. 

Nowy taniec „Crush-dancliig" wy 
zyskał właśnie te warunki ciasno­
ty współczesnych zabaw. Pozatem 
taniec wprowadza minimum no­
wego. 

Jest to poorostu sztuka rytmice 
nego posuwania sie w tłumie, zaj­
mując wraz z partnerka jaknaj-
mniej miejsca. 

Najmniejsza doza muzykalności 
wystarczy, a zręczność nie iest na­
wet wymagana, bo następowanie 
nn nagniotki I tak Iest dziś z powo­
du ścisku wyrfrimaczafne. 

Melodje Slow-Fox. Ouick-Step, 
Cubajne nadają się do tańczenia 
Crush-dancingu. 

Co wróżą gwiazdy na dzień 20 października 
Szersze horyzonty życiowe 
Zaznaczy się to 

już we wczesnych 
godzinach rannych 
które nadają się do 
szukania zarobku 
pracy, wszelkich 
nowych poczynań, 
spekulacyj, poszu­

kiwania rzeczy zagubionych, a także 
ubiegania się o poparcie przełożonych 
i osób wytel stolących. 

Naogół dzień dzisiejszy przynosi 
spotęgowanie się wrażliwości i życia u-
czuciowego oraz skłonność do marzeń 
i wzruszeń. Nadaje się do załatwiania 
spraw rodzinnych i domowych, doty­
czących dzieci lub związanych z miej­
scem zamieszkania. 

Godziny ranne przynoszą również dą 
żenić do harmonii, spokoju, szczęścia, 
towarzystwo sympatycznych osób 
ptcl odmienne!, powodzenie w zakresie 
sztuki lub miłości, a również i lepsze 
perspektywy finansowe. 

Im wyżej możemy wznieść nasze ży 
cię uczuciowe, oczyścić i uszlachetnić 
nasze emocje — tern lepsze rezultaty! 
przyniesie nam ten wpływ kosmiczny. 

Godziny obiadowe nieco gorzej sie 
przedstawiają, gdyż kolo gedz. 14-eł 
zaznaczy się Już gorsza passa w zwiąż 
ku z pewnem podrażnieniem i nlepoko-
lem. Jakie się dadzą odczuwać. 

Będzie to połączone ze zwiększona; 
impulsywnoscia i chęcią postawienia na 
swojem — wobec czego dyskasl* i sp» 
ry prowadzone w tym czasie — mogą, 
przybrać zbytnia zaciętość. 

Jednakże te wpływy ujemne zazna­
czą się dość słabo i wkrótce ustąpią —i 
a okres poobiedni i wieczór nieźle sie 
zapowiadają. 

Dziecko dziś urodzone — pracowite* 
wrażliwe, szlachetne, przywiązane do 
rodziny — okaże zdolności artystycz­
ne I będzie się cieszyć poparciem osób 
wyżej stojących. /. S. D. 

Przedstawiciele trolei włoskich w Warszawę 

WINSZUJEMY: 
Dtot: Janowi K. 

HUnMiP. 

W ministerstwie komunikacji odbyła się onegdaj konferencja z udziałem 
przedstawicieli kolejnictwa włoskiego. Na zdjęciu Włosi: kom. Ubaldo Rochi. 
na, inz. Francesco RoHa, radca Clemenso Bonanno. gł. insp. Ferrocio Mazzan* 
<ti oraz delegat polskich kolei insp. inż. Trepkowski — opuszczają gmach mh 

*Mentin faNMuftacM. 
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Czwartek 20 października 1932 r. 

Praea B.B.W.R. na terenie województwa 
W ubiegłą niedzielę na tere­

nie woj. białostockiego odbyły 
sic dwa wiece sprawozdawcze 
poselskie: w Wysokiem Mazo­
wieckiem i Ostrołęce, oraz ze­
branie rady powiatowej BBWR. 
z udziałem przedstawicieli ko­
mitetów gminnych w Bielsku 
Podlaskim. 

Na wiecu w Wysokiem Mazo­
wieckiem z udziałem przeszło 
300 osób przemawiali kolejno: 
pos. Łazarski oraz senatorowie 
Poczętowski i Roman, omawia­
jąc w przemówieniach swoich 
obecną sytuację gospodarczą 
kraju oraz zarządzenia prze-
ciwkryzysowe rządu. Zebranie 
to w związku z uroczystościa­
mi poświęcenia sztandaru P. 
O. W. i Strzeleckiego, które się 
odbyły w tym samym dniu, mia­
ło charakter specjalnie uro­
czysty. . 

W Ostrołęce przy szczelnie 
wypełnionej sali kina „Zesisze" 
przemawiał pos. Godlewski na 
temat gospodarczy oraz sen. 
Wielowieyski, który w obszer­
nym referacie, omawiającym 
obecny kryzys, specjalną uwa­
gę poświęcił zagadnieniom o-
szczędnościowym. 

Zebranie r a d y powiatowej 
w Bielsku odbyło się z udzia­
łem pos. Boreckiego, który wy­

głosił obszerny referat sprawoz­
dawczy z działalności Bezpar­
tyjnego Bloku oraz omówił o-
becną sytuację gospodarczą i 
polityczną kraju. 

Ruch na pograniczu polsko-lifewskiem 
Pomimo jesieni i zakończe­

nia robót polnych ruch na gra­
nicy polsko-litewskiej—na pod­
stawie sezonowych przepustek 
rolnych—trwa w dalszym ciągu. 

Codziennie przekracza granicę 
200 do 250 rolników. Zamknię­
cie ruchu nastąpi w końcu bież. 
miesiąca. 

Książka dla mieszkańców 
oddalonych przedmieść 

Rozumiejąc potrzebę szerze­
nia oświaty w drodze uprzystęp­
nienia ogółowi drukowanego 
słowa wydział oświaty i kultury 

Problem uregulowania handlu z Ameryką, a przemysł bawełniany 
Jedną z najważniejszych po-

zycyj w obrocie towarowym 
Polski z zagranicą jest po stro­
nie importu przywóz bawełny, 
owego podstawowego surowca 
dla naszego przemysłu włókien­
niczego, głównie zaś ośrodków: 
łódzkiego i białostockiego. Do­
stawcą bawełny na rynek pol­
ski |są Stany Zjednoczony, z 
któremi bilans handlowy za­
myka się od szeregu lat Wyso­
kiem saldem na ich korzyść, ze 
stratą dla naszego eksportu, dla 
naszego bilansu płatniczego. W 
ciągu ostatnich dwu lat czynio­
ne były starania, aby ten nie­
korzystny ogromnie dla nas stan 
rzeczy zmienić w drodze zain­
teresowania rynku amerykań­
skiego naszemi towarami. Po­
głębiający się w Stanach Zjed­
noczonych kryzys nie pozwolił 
na realizację tych zamierzeń 
w odpowiednich rozmiarach. 

Ponieważ zaś nasz bilans 

Pożegnanie wiceprezesa sądu okręgowego 
p. sędziego Romana Moszyńskiego 

Wczoraj o godz. 12-ej wpół. 
w dużej sali rozpraw sądu okrę­
gowego zebrali się sędziowie, 
aplikanci i urzędnicy wydziału 
karnego celem pożegnania ustę­
pującego wiceprezesa sądu, p. 
Romana Moszyńskiego. W imie­
niu zebranych zabrał glos p. 
sędzia Gielniowskf, podnosząc 
zasługi p. Moszyńskiego na polu 
pracy zawodowej, jego wysoki 
takt w stosunki! do swych naj­
bliższych współpracowników o-
raz przyjazne i sprawiedliwe 
ustosunkowanie się do funkcjo-

97 punkt, na 100 możliwych 
Zawody o odznakę strzelecką 

W ubiegłą niedzielę odbyło 
się na strzelnicy miejskiego ko­
mitetu WF. iPW. przy ul. Bra-
nickiego strzelanie o odznakę 
strzelecką ki. III i II. Pomimo 
niesprzyjających warunków at­
mosferycznych brało udział w 
strzelaniu 56 osób, z czego zdo­
było odznakę strzelecką klasy 
trzeciej 14 osób, klasy drugiej— 
8 osób. 

W konkurencji o odznakę 
strzelecką klasy trzeciej naj­
większą ilość punktów — osiąg­
nął strzelec 42 p. p. Dmitruk 
Włodzimierz, osiągając 97 pun­
któw na 100 możliwych. W kon­
kurencji zaś o odznakę ki. dru­
giej pierwsze miejsce zajął Wiś­
niewski Jan osiągając 92 pkt. 
Wymienionym zostaną wydane 
nagrody. 

Halne zebranie członków 
Ogniska K. P. W. 

Zarząd Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego w Bia­
łymstoku zwołuje na dzień 28 
października 1932 r. o godz. 18 
w pierwszym, a o godz. 18m. 30 
w drugim terminie w sali Ogni­
ska Kolejowego (Szosa Zółtkow-
ska Nr. 12) walne zgromadze­
nie członków Ogniska K. P. W. 

Po złożeniu przez dotychcza­
sowe władze sprawozdań: z 
działalności i finansowego do­
konany będzie wybór nowego 
zarządu. 

Z begjonu Młodych 
Komenda Legionu Młodych 

powiadamia, że kancelaria ko­
mendy (Legionowa 1 m. 3) jest 
czynna codziennie od godz. 18 
do 20 i w tym czasie udzielane 
są wszelkie informacje i przyj­
mowane zapisy kandydatów na 
członków. 

narjuszów sądu. Dziękując 
wszystkim za współpracę, p. 
wiceprezes Moszyński zazna­
czył, iż zawsze mile będzie 
wspominać okres swej pracy na 
terenie sądu w Białymstoku. 

Na zakończenie dokonano 
wspólnej fotografji. 

handlu z Ameryką kształtuje 
się coraz bardziej niekorzystnie 
dla Polski, ponieważ stan fi­
nansowy państwa wymaga jak-
najdalej idącego ograniczenia 
wywozu walut, w łonie rządu 
zrodziła się myśl zorganizowa­
nia importu bawełny w drodze 
transakcyi kompensacyjnych. 
Ministerstwo przemysłu i hand­
lu wystosowało do organizacyj 
wielkiego przemysłu włókien­

niczego pismo, w którem wysu­
wa odpowiednie wnioski, pro­
sząc o wyrażenie przez poszcze­
gólne ośrodki tego przemysłu 
opinji w tej mierze. 

Podobno w wypadku, gdyby 
przemysł nie potrafił rozwiązać 
własnemi siłami tego problemu, 
ze strony czynników miarodaj­
nych wysuwana jest groźba u-
regulowania obrotu kompensa­
cyjnego bawełną w drodze roz-

f iolejarze w szeregach 
.Pogotowia do walki z zaborczością niemiecka." 

W gmachu b. poddyrekcji ko­
lejowej odbyło się zebranie 
przedstawicieli k o l e j o w y c h 
związków zawodowych i wszyst­
kich oddziałów służb P.K.P. w 
Białymstoku, na którem został 
utworzony oddział kolejowy 
zorganizowanego w naszem 
mieście wojewódzkiego komite­
tu — „Pogotowia społecze ustwa 
polskiego do walki z zaborczoś­
cią niemiecką". 

Na przewodniczącego obra­
no: inż. M. Popławskiego, na 
wiceprzewodniczących inż. Bi-
szewskiego i nacz. Suchockiego, 
sekretarzem i zarazem skarb­
nikiem został p. E. Lubecki. Po-
zatem weszli do zarządu pp.: 
dr. Kowalski, Walter, Czaja i 
Żyznowski. 

Nowoutworzony komitet weź­
mie czynny udział w organiza­

cji propagandowego Tygodnia, 
jaki odbędzie się w okresie od 
29.X—6.XI r. b. i w związanej 
z nim akcji, mającej na celu za­
znajomienia jaknajszerszych 
warstw ze wzrastaj ącem nie­
bezpieczeństwem ze strony za­
borczych Niemiec. 

NIEUCZCIWY KURATOR 
Mieszkaniec wsi Klichy pow. 

bielskiego, 31-letni Szymon Le-
onczuk, będąc na mocy posta­
nowienia sądu okręgowego ku­
ratorem majątku zaginionego Jó­
zefa Leonczuka, wykorzystał 
swe uprawnienia w swoim oso­
bistym interesie, dewastując go< 
spodarkę rolną.powodując znisz­
czenie zabudowań i przywłasz 
czając tenutę dzierżawną. Do-
stał on za to pół roku. 

Doniosłe zmiany w Loterjl Państwowe] 
W planie gry 26-tej Polskiej 

Państwowej Loterji Klasowej, 
której ciągnienie I-ej klasy roz­
poczyna się 17 listopada, zaszły 
bardzo doniosłe zmiany, a tak 
korzystne dla gracza, że nasza 
loterja państwowa daje,dopraw­
dy najwięcej szans wygrania i 
żadna inna loteria nie może 
pod tym względem się z nią 
równać. Nic zatem dziwnego, 
że plan gry 26-tej loterji wzbu­
dza powszechne, najszersze za­
interesowanie. 

Przedewszystkiem więc bar­
dzo podwyższono wysokość 
głównych wygranych. Główna 
wygrana w pierwszej klasie 
wynosi obecnie 100 tys., w II-ej 
ki. 150 tys.. w III-ej—200 tys., 
w IV-tej—250 tys., a w V-tej— 
pełny, okrągły milion złotych. 
Pomimo to pozostawiono w 
V-tej ki. wygrane 300.000 zł., 
150.000 zł., 100.000 zł., a ilość ca­
łego szeregu innych wielkich wy­
granych we wszystkich klasach, 
jak 75 tys., 50 tys., 25 tys., 15 
tys., i t. p. kilkakrotnie, a na­
wet kilkunastokrotnie powięk­
szono. Powiększono także ilość 
dni ciągnień w czterech pierw­
szych klasach do 5 dni, pozo­
stawiając w V-tej klasie 27 dni. 
Pozatem we wszystkich klasach 
rozgrywają się premie na ogól­
ną sumę 660.000 złotych. 

Największą jednak sensacją 
jest reforma, jakiej dokonano 
odnośnie wygranych t. zw. sta­
wek. Dotychczas, gdy się wy­
grało stawkę, można było za 
nią nabyć tylko los do wyższej 
klasy, ale realnie nic nie zo­
stawało w kieszeni. Teraz jest 
inaczej. Stawka daje grającemu 
cenę losu do klasy następnej, 
a w kieszeni pozostaje mu war­
tość losu w klasie, w której 
wygrał. 

Na przykładzie przedstawia 
się to w ten sposób: ktoś miał 
ćwiartkę losu i wygrał stawkę 
w III-ej ki. Ćwiartka koszto­
wała go 30 zł., wygrał 40—więc 
miał na czysto 10 zł., ale ćwiart­
ka do IV-tej ki. kosztowało go 
40—zł. i nic mu nie oozostało. 
Teraz ćwiartka do IV-tej klasy 

I będzie go kosztowała tylko 

10—zł. i na czysto pozostanie 
mu 30 zł. w kieszeni. 

Można zatem śmiało powie­
dzieć, że właściwie stawek w 
pierwszych czterech klasach już 
niema, a są tylko wygrane. Z 
tego powodu jednak nie zmniej­
szono ilości stawek w czterech 
pierwszych klasach, ale je jesz­
cze wydatnie powiększono.- Było 
ich 13.200, a jest 22.171. 

W związku z tern zaprowa­
dzono, że numery wszystkich 
wygranych losów wracają do 
koła i grają w następnych kla­
sach. I tu znowu dwie bardzo 
ciekawe inowacje. Niema w 
kole zwitka, na którym byłaby 
wypisana główna wygrana. 
Główna wygrana w każdej kia-

Dziś „Dancing—bridge" 
Dziś o godz. 6 wiecz. pój­

dziemy do „Resursy Obywatel­
skiej", gdzie na tradycyjnym 
„Danćingu-bridge'u" zbierze się, 
jak każdego czwartku, elita spo­
łeczeństwa białostockiego, aby 
w miłej atmosferze spędzić kil­
ka godzin na rozrywce, która 
stanowi prawdziwy wypoczy­
nek dla skołatanych codzien-
nerai troskami nerwów. Wstęp 
maja tylko członkowie '„Resur­
sy Obywatelskiej" i wprowa­
dzeni przez osobiście goście. 
Daje to gwarancję, że nastroju 
zabawy nie zepsuje nikt niepo­
żądany. 

sie przypada na numer losu, na 
którym w ostatnim dniu ciąg­
nienia danej klasy padnie naj 
niższa wygrana (stawka) te zna­
czy: 100 zł. w klasie I-ej, 150 
zł. w ki. II-ej, 200 zł. w ki. III-ej, 
250 zł. w ki. IV i V-ej. Utrzymuje 
to zainteresowanie grającego 
przez wszystkie dnie ciągnienia, 
bo do ostatniego dnia daje mu 
możność wygrania głównej wy­
granej. 

A druga inowacja dotyczy 
premji. Oprócz pierwszej klasy, 
w której 40 premji po 1.000 zł. 
przydzielonych będzie do 40 
najniższych wygranych, wylo­
sowanych w kolejności od 2 
do 41 w ostatnim dniu ciągnie­
nia. We wszystkich innych kia 
sach premje rozdziela się mię­
dzy losy, wygrywające w tej 
klasie, a które wygrały już w 
jednej lub więcej z klas po­
przednich. 

Gdy do tego się doda, że 
wszystko w loterii odbywa się 
Jawnie, pod najściślejszą kon­
trolą publiczną, to śmiało moż­
na powiedzieć, że loteria—to 
królowa gier. Niewątpliwie no­
wy plan pobudzi do wypróbo­
wania go przez tych, którzy 
nigdy nie grali i zachęci doipo-
nownego szukania szczęścia 
tych, którzy przy dawniejszym 
systemie ostygli nieco w wie­
rze w swoje szczęście. 

Trzeba szczęściu otworzyć 
furtkę,—a furtkę tę otwiera tyl­
ko los na Polską Państwową 
Loterję Klasową. 

B|UIZOłi ITikM 

Mieszkania do 
wynajęcia 5 po 

koizkucbnia, i wszel 
kiemi wygodami Ju 
rowiecka Nr. 23 

W s z y s c y 
C z y t a j ą 

D r o b n e 
O g ł o s z e n i a 

w „ D z i e n n i k u 
B i a l o s t o c K i m 

Nieodwołalnie ostatni dzień „Apollo" 
SIERŻANT X ŁIWAM 

C e n y ł ą c z n i * z d o d a t K a m i 
do godz. 6 m. 20 I od godz. 6 DI. 20 

75 gr . ' • nm 1.05 

Jutro uroczyste otwarcie sezonu N a j w i ę k s z y f i l m 1 9 3 2 r o k u 

N I E P O T R Z E B N A 
Dzii o godz. 16 mis. 20 pokaz tego filmu dla zaproszonych gości. Wejście tylko za zaproszeniami 

porządzenia min. przemysłu i' 
Handlu, skarbu i rolnictwa. 

W okólniku, skierowanym 
przez kartel przędzalniczy do 
wszystkich firm zrzeszonych, 
kładzie się nacisk na stanowi­
sko, zajęte w kołach rządowych, 
iż „zwężanie się dotychczaso­
wych rynków zbytu zagranicą 
i związany z tern zmniejszający 
się dopływ walut z eksportu, 
stawia rząd wobec konieczno­
ści ewentualnego zastosowania 
reglamentacji przywozu, w szcze 
gólności importu bawełny, je­
żeli nie będą wyszukane inne 
środki zaradcze, które zahamo­
wałyby dalszy deficyt w obro­
cie walut z zagranicą". 

Koła przemysłowe ustosunko­
wują się do koncepcji rządowej 
negatywnie, utrzymując, że im­
port bawełny ze Stanów Zjed 
noczonych w drodze kompen 
sacyjnej posiada minimalne szan­
se, ponieważ dostawcy amery­
kańscy nie zgodzą się na tego 
rodzaju transakcje, a zerwanie 
z nimi kontaktu spowodowałoby' 
wycofanie przez nich wielkich, 
bo sięgających kilku milionów 
dolarów, udzielonych polskiemu 
przemysłowi bawełnianemu kre­
dytów, a więc wywołałoby nie­
pożądane skutki właśnie z punk­
tu widzenia walutowego. 

Jeśli zaś chodzi o bawełnę 
indyjską i sowiecką—to nie mo­
gą one przy obrocie kompensa­
cyjnym wchodzić w rachubę. 

Stanowisko powyższe nie go­
dzi się—jak widać—z zamierze­
niami kół rządowych. Zastrze­
żenia przemysłu włókiennicze­
go, ujęte w formę rzeczową i 
wychodzące z poważnych za­
łożeń—nie mogą się jednak u-
trzymać wobec konieczności 
uregulowania w interesie ogól-
no-państwowym naszych obro­
tów z Ameryką. 

postanowił wypożyczyć Stowa­
rzyszeniu Mieszkańców Przed­
mieść dwie skompletowane lot­
ne biblioteczki, będące w po­
siadaniu miejskiej biblioteki, a 
liczące 225 tomów. 

Biblioteczki te będą przeka­
zane w najbliższych dniach do 
dyspozycji zarządu stowarzy­
szenia, który kolejno przydzie­
lać je będzie — po wyzyska­
niu — innym przedmieściom. 
Przyczynią się one do rozwoju 
czytelnictwa na najbardziej od­
dalonych przedmieściach, które 
posiadają utrudnioną — zwłasz­
cza w porze zimowej—komuni­
kację ze śródmieściem, i umoż­
liwią ludności niezamożnej czy­
tanie książek. Opłata bowiem 
miesięczna będzie bardzo niska 

wyniesie: 50 gr. dla dorosłych 

nieszczęśliwy wypadek podczas meczu piłki nożnej 
Kopnięty bramkarz walczy ze Śmiercią. 

Jak donoszą z Lidy, podczas 
odbytego w niedzielę meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo m. 
Lidy na r. b. pomiędzy druży­
nami W.K.S. a P.K.S. 5 p. lot­
niczego wydarzył się nieszczęś­
liwy wypadek. Wbijając piłkę 
do bramki, jeden z graczy ude­
rzył silnie nogą w bok bram­
karza. 

Uderzenie było tak silne, iż 
doznał on złamania prawego 
żebra i przewrotu kiszek. Po­
zatem odbito mu nerki. 

Dyżury nocne aptek 
Ajzensztadta Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Hermanowskiego 
Warszawska 24, 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 -Linas Hacedek". 

Oeutschir Lumpinsortiirbełrieb 
sucht gut eingeiiihrten 

Iferfrefer in Lumpen 
fur Białystok. 

Nur Herren. welche Kaution stellen 
kSnnen. mdgen sicb męlden. 

Offerten an dle Expedition dieses 
Blaltes erbeten. 

KRENALONALIBERTI 
Jedynie KREM ALOMA Liberii za-
wlera czynna substancje, radioaktyw­
ną, która nadaje twarzy świeiy mło­
dzieńczy wygląd i powodują stopnio­
we zanikanie zmarszczek i ahldowań 
skóry, nie wytwarzając przytem skut­
ków ubocznych. Krem ALOMA posia 
da pozatem wytworny zapach, chroni 
cerę od ujemnych zmian atmoaferycz-
nych i usuwa wszelkie pryszcze, a jed­

nocześnie stuły jako wyśmienity 
podkład pod puder. 

L e K a n - D a n t r t t a 

S. BERNBLUN 
Białystok. uL Sienkiewicza 14. UL 6-M. 

wznowiła przyjęcia 
Laboratorium zębów sztucznych 

na •lejąca.   
L E K A R Z D E N T Y S T A 

S. Użaftski 
p r z y j m u j * 

w mieszkaniu uL Sienkiewicza Nr. 5 
tel. 13-76 codziennie od godz, 9 do 2 

Popierajcie Poł. Biały Krzyż 

APOLLO Poci. Gią,515,10_ 
I W A N 

MOZZUCHIN 
w dramacie byłego oficera carskiego 

SIERŻANT X 
.MODERN" DZIŚ rm.iil-ij 

KURJER SYBERYJSKI 
Wielki dramat miłości. 

W wykonaniu świetnego artysty 
INGORTA BIUR6ENA 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Ciink) itrtk, ptckma i MizipkliM 
BIAŁYSTOK 

Kilińskiego 13, tel, 13-91. 

Dr. J. WALEWSKI 
Chorobjr w e n e r y c z n e . 

• K o r n e i m o c z o p l c i o w e . 
rnr|H|i nu I MMMIII «• 4-i| <i 10 

sL Siraktewicu 14 m. 3,M Ml 

Dr. NeumarR 
Istni, HuryuM, mm I mmmm 

Przykute od firn. 10-13 1 o . 3 - ł w 
Białystok, ML Kilińskiego 11. 

Teleioo Nr. 6-06. 

i 30 gr. dla młodzieży. 
• • 

Pomoc społeczna 
dla przyszłego 

nauczyciela polskiego 
Pragnąć przyjść z pomocą u-

bogiej młodzieży Seminarium 
Nauczycielskiego przez zorga­
nizowanie dożywiania, lub do­
starczenie palta czy obuwia — 
Zarząd Tow. Przyjaciół Mło­
dzieży Seminarjów Nauczyciel­
skich organizuje w niedzielę 23 
października r. 1>. kwestę ulicz­
ną i zwraca się z gorącym ape­
lem do stowarzyszeń, związ­
ków i ludzi dobrej woli o po­
moc w kweście. Zgłoszenia te­
lefoniczne przyjmuje przewod­
nicząca Towarzystwa p. Zof­
ia Kamińska — magistrat — wy­
dział oświaty. 

NAGŁY SKON 
Na polach wsi Sowlany gm. 

Dojlidy, znaleziono trupa 32-
letniego J a n a Sadowskiego, 
mieszkańca wsi Bagnówka. Sia­
dów gwałtownej śmierci nie 
stwierdzono. 

• ; — • 

Aresztowanie 
Policja zatrzymała furmana 

Izraela Kagana (Sosnowa 33),' 
podejrzanego o kradzież. 

W stanie beznadziejnym bram­
karza przewieziono do szpitala 
wojskowego, gdzie walczy ze 
śmiercią. 

„Życie jest skomplikowane" 
W dniu dzisiejszym teatr ob­

jazdowy woj. białostockiego wy­
stawia w sali „Palące" aktual­
ną, pełną niefrasobliwego i lek­
kiego humoru 3-aktową komedję 
Stefana Kiedrzyńskiego p.t. „Zy­
cie jest skomplikowane , reży­
serii dyr. Józefa Krokowskiego. 
Obsadę stanowią p.p.: Z. Ustar-
bowska, Z. Millerowa, W. Par­
nie wska, K. Opaliński, St. Smo­
czyński, W. Dąbrowski, A. 
Czapliński, I. Małgorzewski i 
W. Czyżewski. 

Zupełnie nowe dekoracje St. 
Grabczyka. 

Widowiska 
____ 
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